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6854 Prefekt Departamentu Krakowskiego

D o d a t k o w o  do ogłoszonego przez Dziennik Departamentowy Nro 58* w y- 
rofcu Navwyższey R*dy tem crasow ey Xiestwa Wars rawskiego z dnia 25 
Czerwca r. b tyczącego się likwidowania pretensyi, umieszcza Prefekt dla sto
sowania się wypis powtornego z dnia 30 Lipca r. b. iak następnie:

„  W-zelkie pretensye Obywateli do b r łeg o  Rządu zaczynać się ma?ą od 
„  i. Czerwca 1809, i«ko epoki do którey K om m fsya likw idacw na  dzieło swe 
„ p o d łu g  Dekretów Królewskich dociągnąć była powinna,dochodzić zaśm a iądo  1 
„ L u te g o  r. b. iako czasu, w k r ó y m  iuź kray Xiestwa Warszawskiego przez 
„ w o js k a  Rof»yysk e w znaczney części by ł zaiętym. Pretensye te powinny 
„ b y d ź  seg-egowane osobno na pretensye za dyspozycyami Władz Rządowych 
„Xiestwa Warstawskiego, esobno za rekwizycyami W ładz woyskowych Fran- 
„ cuzkich i sprzymierzonych osobno nareszcie za recwizycyami Władz w o j 
s k o w y c h  Rofsyyskich.

iirakęw dni* 10 Lipc* j8*3
W lBŁO GŁoW Sltl Z i P.

StAi wski Z. S. 6.
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Prefekt Departamentu Krakowskiego

J  aką Najwyższa Rada temczasowa Xiestwa Warszawskiego wrględem żą. 
danego udziału żonom poległych woyskowych racji wydała odpowiedź , tak f 
Prefekt z t) m  dodatkiem publiczności udz ie la łab y  mnogie z ttd  prośby, faj
ko bezskutecznie do wysckiey K o n mifsvi radzwyczajney pot zeb woyska 
w prost, lub na ręce Prefekta podawane wstrzymać i proszących od pono
szenia kosztow stępia uwclrić.

m Kftkamii dnia n  Sierpnia 18*3 Roku.
W l S L O C Ł O W S K I  z. P.

Stokowski Z ' S  G,

Rada Naywyźsża tem czasów a X ięstw a Warszawski
Do Kommifsyi Nadzwyczayney potrzeb wojska,

- N  a przedstawienie Komifsyi Nadzwyezayney z dnia 3. m. b. w odpowiedzi 
oświadcza, iż nie może dozwolićj aby żony wojskowych bądź poległych w 
terażnieyszey w oynie, i w niewolę zabranych, lub w ezynney służbie bę
dących pobierać im ały racye ^żywności, gdyżby wydatek ten. z Magazynów 
by ł nowym ciężarem dla Obywateli.

w, Warszawie dnia. 21 Lipca 1813 R.
(podpisano) X . Lubechi.

Prefekt Departamentu Krakowskiego

\ ! V d n i u  26, Sierpnia w Biorze Ur: Burmistrza miasta Szkałbmierz* odpra
wiać się będzie licytacyą dochodow kafsy tamcczney mieyskiey z targowego 
i mostowego składaiscych s ię , życzący sobie realność tę zadsierżawić, wi

nien



m en nie ty lko  w Biorze B u rm is t rz a , zaopatrzony  w należyte  V ad iu m  o g o 
dzinie  p tey  rzeczonego dni* znaydować s ię ,  ale w  dostateczna kaacyą  byd£ 
zaopatrzony. ✓

w Krakowie dr.ia 4  Sierpnia 1 g i g  rohu
W l E L O G Ł O W S Z I  Z. P .

Stekowski Z . 3  G,

6995 Prefekt Departamentu Krakowskiego

" \^ V y ią te :k  z rozkazn do w ovska  w dniu 29 Maia Nro 91. przez naczelnego 
W odza Jenera ła  p iechoty Barklay d e T o l ly  w ydanego w słowach:

„ O d b i r r a m  częste sk a rg i ,  że nie ty lk o  Szfabs i O ber  - o f icyerow ie , ale 
,, nawet n iższe j  rangi woienni rozieźdźaią ię na obywatelskich pod  wodach, p rzez  
„ c o  Tob i  s‘ę żarłoka w dostarczę . iu żywności dla w ey ik  naszvrh , a zatem  za- 
„ le c a m  w ogó ł wszystkich K orpusów  i O wizvi naczelnikom  m ieć  p ilną  ba- 
„ czność, n ie ty lko  ie b y  podkom endn i ich t e g o  nier b ili ,  lecz i tam  gdzie w o j -  
„  ska ich k cnsys tu ia ,  i e b y  nikt nic b ra ł  podwod sam o w o ln ie ,  owszem tak ch 
,, k tórzy przeciwnie tem u postępow ać b s d j  aresztować i przesy łać  do  Oyźur- 
,, stwa wszystkich arm ly .

„ N a  pas tę  paszcza? konia  tv lk o  ńa w ygony nie zaś na ł a k i ,  a tem  b*r- 
„  dziey s t r z e l z  s ię ,  aV>y z b o l • nie b y ła  tratowane. O l a  koni ka w a le ry jsk i  ch 
„ i  a r ty le ry jsk ich  z p o w o d i  n iedostatku siana kosić trawę t a m ,  gdzie przezna- 
,, cza sami ob y w a te le ,  zaw s:e  iednak wystrzegać się t j k a ć z b o ż a ;  n a /b  ar  dziey 
„ z a ś  nieć na  b scz tośc i,  ab y  n t  p-»l*sh zboże n  is ią n jc h  n ieby? /  t  w one 
V ° b  *zy, oraz przez one  nikt n ie ież i  i ł ,  chyb 5 by za w y ra in  vm rozkazem  w y ż -  
„ szey  zwierzchności. Za n a y m a  eyszy w ystępek  przeciw ninieyszem u rożka- 
„  zowi winni surową odnieś i k a r ę ,  i v proc z tego w nadgrodę  szkód o b y w a 
t e l s k i c h  zmuszeni zostaną wydać kwitacye,

W t* n c e l u  przez Dzieuaik  łeparta n en to w y  o g ł a s z a , a b ■/na l a i y c ’em g d y b y  

się ,'akic przeciw ninieyszym przepisom  wy darzyło ,  deuchaięty,  w iedzia ł  w i skich
)a(  przy-
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przypadkach wynadgrodzenia 'poniesionych szkód, i ukarania przestępnych 
spodziewać się może.

*» jĘraHmie śni* to  Sierpni* 1813 R.
W lB ŁOG ŁOW SK I Z. P.

Stołowski Z. S. &

Prefekt Departamentu Krakowskiego

U w ia d o m i*  ninieyszem publiczność, ze na dniu *7 b. m. i r. odbywać się 
będzie licytacya sprzedaży skor Skarbowych, w Magazynie K r a k o w s k i e m  na 
Stradomiu za gotowe w monecie ce-urant pieniędze, kfżden chęć kupaa ma- 
ifcy stawić się zechce wmieyscu i dniu wyzey oznaczonj/m o godzinie 9 z rana,.

Kraków dnia 12 Sierpnie 131 g roku,
W i b ł o g Ł o w s k i  Z. P .

Stołowski Z . S. Q,

Prefekt Departamentu Krakowskiego

S to so w n ie  do rozkazu cd Dyrekcyi kancellaryi JW . Generała Gubernator* 
Łańskoy w dniu dzisiejszym b. nu odebranego, zaleca W W. Podprcfektom, 
UUr: W oytom i JPP. Burmistrzom, by ukrywać się maiacych w D eparta
mencie tutejszym  ( wedle doniesienia JW. Generałowi Beningson uczynione
go ) zbiegów woysk Cefs: Rofsyyskich i niewolników woiennych, troskliwie 
śledzili i do naybliźszych kommend woyskowych odstawiali; każdy bowiem 
daiący przytułek tego rodzaiu ludziom , naysurowscey podpadnie karze. A~ 
ieb y  zaś niewiadomo«ci| niniejszego urządzenia nikt wymawiać się nie m ógł' 
obowiązani s* Naczelnicy gmin pod odpowiedzialnoicię dopilnow ać, iłb y  
rozkaz ninicyszy po kościołach zgromadzonemu ludowi odczytanym został,

r - '  S a -
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Sami zaś na otrzymanie Driennika Nre 61. oddzielne W W. Pcdprefeitom  
dać maią rawest a.

t» Erakemi dnic is  Sierpnia >8*3 rote,
W s b l o g l c w s k s  Z .  P.

Stokowski Z  S> 6,

Prefekt Departamentu Krakowskiego
* \/y  sądzie policy i prostey Powiatu Miechowskiego znayduią się dwie klacie, 
iedna m-sści kasztanowatej, draga skaragniadey, tudzież woz drabinkami zaopa
trzony,' kto tedy sądzi się mieć prawo, ma wprost do sądu policyi prostey tego 
Powiatu, udać się a ztamtąd gdy znaki charaktery styczne zamilczane i wła 
sneść swą udowodni, odzyskania wsponu-ionych klaczy spodziewać się ma 
iednak to zastrzega s ę ,  źe tylko do dni 14. Klacze w naturze i to na koszt 
właściciela utrzymywane będą, za* po upłynirniu tegoi terminu te będą 
drogą licytacyi sprzedane, a iedynie pieniądze za też drogą licytacyi 
sprzedarz zebrane właścicielowi wydanym, zostaną,

»  Kr okowit dnia 10 Sierpnia 1813 r.
W lB L O C Ł O W S K I Z. P.

Stokowski Z. S G.

66,2 Prefekt Departamentu Krakowskiego
G d y  powtorny termin licytacyi mieyskiey Wolbramskiey, z powodu bra
ku licytantów bezskutecznie spełzł, oznaczoną została 3C?a i ostatnia na 
dzień 27. bieź: mieś, która vr Biurze tameczney policyi odbywać się będzie 
Wszyscy więc chęć dzierżawienia dochodu tego maiący, znaydować się tam1* 
opatrzeni w przyzwoite Vadium, raczą.

w Ęjęg&wił d*ta Sierpnia 1813 Raka
W ibłosłowski Z, P.

Stokowski 1
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i  M aciej Kac’k cygan ro ie m  z Galli-cyi Austfyrckiey, lat 30 mafąey, 
katolik żonaty, wzrostu miernego, twarzy chaderlawey czarniawej, nosa sre* 
dniego płaskatego, oczow c z a rn jc h , włosow na głowie czarnvch , z t y ł u  na 
kark opuszczonych, wąsy i b oda takoż czarno zarosłe, ma na sobie koszule 
lnianą b iudną ,  spodnie konopne ,  torbę konopną na sznurku przenoszoną 
chwdzi boso i bez czapki, mówi po polska i cygańsku.

2. Rozalia Kącikową cjganka  rodem ze wsi Lubni Gallicyi Austrya- 
ckiej, lat t8  maiaca katolicka żona powyższego Macieia Kacika, wzrost 1 m a
łego, twarzy pociągłej chuderkwey, włosow n* głowie czarnych . oczow ta- 
kichże, nosa średniego, ma na sobie zapaskę konopną od dołu do gory o- 
dziana płachtą k o n o p n ą ,  ma córkę małoletnią przy piersi, chodzi boso, m ó 
wi po polsku i c gańsku,

3. Ignacy Zieliński cygan rodem ze wsi Pałczysk Powiat 1 Szkalbmirr- 
skiego, maiący lat 40 katolik żonaty, wzrostu średniego, twarzy okragfey 
e-arniawey, oczow czarnych, nosa średniego, włosow na głowie i brodzie czar- 
py ch ,  wąsow żółtaw ych, ma na sobie k »szu!e i s o o d u e  k o u o ju * .  tr rb e

*■ ' L

płoci nną konopną zawieszaną, chodzi boso i bez czapki mowi po polsku 
i cygańsku.

4. Josef Kicik cvgan fedem  ze wsi Niepołomic Gallicyi Anstryackiey, 
przeszło lat 18 maiący, katolik  żonaty, wzrostu średniego, twarzy okragłey 
szczupłej, oczow czarnych, nosa grubego p łaska tego , w 'oso y na głowie 
krótkich kędzierzawych czarn ch , wąsy i b o l i  czarno porastała, ma na s o 
bie torbę czarną skórzaną na krayce nicbiesbiey, koszulę i spodnie lniane 
brudne, chodzi boso i bet cza p k i, mowi pe  polsku i cygańska.

5. Agncszka Kącikową cvganka rodem  ze wsi Probotnic Powiatu
I ■%

Szkalbmie'sk»«go, lat zo maiąca, katolicka żona powyższego Jozefa Kacika, 
wzrostu średnie.,* o twarzy pociąg łe j chud trlawey, nosa m ałego, oczow czar
nych , włosow na głowie takichze, ma na sobie koszulę i spódnice konopne, 
edziana płachta takaż , ma przv piersi syna i s  niedziel maiąccgo, chodzi 
b o io ,  mowi po  polsku i cygańsku.
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«5i4 I  e w e k  G rc fsm a n  icet Wzrostu d u ż e g o ,  tw a r z y  p o c i ą g ł e j ,  n o s a  d u 

ż e g o  p o d łu g o w a t e g o ,  o e z o w  b u r y c h ,  w io s o w  lasno  b lo n d ,  m ia ł  n a  so b ie  k o 

żu ch  m o s k ie w s k i  i s z la frok  n a n k in o w y  iasno  p o j  ie la ty ,  na g ło w ie  czapkę ż y 

d o w sk ą  * l i s a m i ; te n ż e  m4 ż o n ę ,  k ióra  u tr z y m u ie  k a rczm ę  w  wsi Z ło tn ik a c h  

a  o y c ie e  i e g o  iest arendarzem  w  m ia steczk u  Luterni.

s g i  J o z e f  K o w a le w s k i  w zrostu  śred n iego ,  w  s o b ie  s z c z u p ły ,  tw a rzy  p o 

c i ą g ł e j ,  n o s a  p e d iu g o w a t c g o ,  o c z o w  s iw y c h ,  w łn s o w  b l o n d ,  c ie m n y c h  m a  

fa w o r y ty  m a l e ,  m a  na  s o b ie  surdut k ro tk i  c ie m n o  g r a n a to w e g o  s u k n a ,  spo-  

d n te  s ioraczk ctw e , k a p e l  *sz c ie r n y  k a s te r o w y  o k r ą g ły ,

3453 Jan Z e m łe  m a c ic y  M a tło ch  i M arek  nazyw aiący  się  , o  z b ro d n ię  

p o d p a le n ia  i  w y s tę p e k  k rad z ieży  o b w in io n y ,  r o d e m  z e  w s i  T r z e b in c z y c e  G alli-  

cy i  A u  t r /a c k ie y  C y tk u łu  M y s le n ic s ie g o  m a  lat 4 0  w d o w i e c ,  w y s o k i e g d p o d -  

8«.diŁowatego w z r o s to ,  p e l m y  e k r ą g łe y  tw arzy , o c z o w  s i w y c h , nosa  śred n iego  

w ł o s o w  g n is d y c h  z b ie g ł  z r o b o t y  w  d o m a  tu te y s z y m  p o p r a w y  dnia  w e so -  

r a y sz e g o ,  w  kitli  k a m iz e lc e  g r a n a t o w e /  sp o d n ia ch  sk ó r z a n y c h  c h ło p s k ic h ,  
k a p e lu sz u  © k r ą g ły m ,  batach  c h ło sp k ic h  n a  obcasach .

U w i a d o m i e n i e
D n i a  1 0  M arca r. b. o d eb ra n e  zos  a ł y  p r z e z  sąd P o l i c y i  p r e s t e y  P o w ia t u  

K ie le c k ie g o ,  G r z e g o r z o w i  W i t e k ,  M arc in ow i G iz a ,  i P io tr o w i  W o y c i k ,  d e 

z e r t e r o m ,  r u ch o m o śc i  z  wsi L c s ie  p i ę ć  m il  o d  K rak ow a  p o ł o ż o n e j ,  z  na- 

w isk a  t y m ż e  n ie w is d o m e y  z a b r a n e ,  k t o k o lw ie k  p r z e to  sądzi s ię  m ie ć  pra

w o  d o  ty c h  r u c h o m o ś c i ,  m a  się  v  dniu  24  S ierpn ia  r. b .  w  B iorach  P r e f e 

k ta  s t a w i ć , a tara p o  rozp ozn ań  w ,  że te rzeczy  d o  n ie g o  n a leżeć  m o g ą ,  do  

K i e l c ,  z w y w o d e m  s ło w n y m  o d e s ła n y  zostan ie .
Dni* 5 Sierpnia i g s g  Ro\u.

O h w i e s z  c z e n  i §•*n
nia  2 2  1 2 3  Sierpnia o godzin ie  lo te y  Z  rana i następnych godzin ' 

w Żarkach na mieyscu targow ym  sprzedawane b ę d i dochody z  propina- - 
cyi Państw a N iegow skiego wyciagnione z  browaru w  w s i  Zdow ie będ£*.



6o |
cego w dobrym stanie i l i s t u  sZynkow wraz Z i$Ą  sztuk siągow buko
wych gotowo stoiccy ch więcey nad z ip : 443,3. w gotow iznie daiącemu; nie
m n ie j produktu na pnie sto lice w  Folwarkach: N ieg o w sk im , S tarym , 
N o w ym  i Z dow skim  na których wysiewu ży ta  korcy iĄ 6 . pszenicy ozi- 
miey korcy 1 o ś , ięczmienia korcy 24. grochu korcy ig .  owsa korcy p 4 > 
ta tarki korcy 7$. ziemniaków zagonow  5 9 9 .' siana fu r  10 0 . do tego 
czynszów od w łościan, m łynarzy , chałupników 'Lip: 1785. sprzedane 
Zostaną tem u, Aro nad  Złp: 6475 . zechce w  2 f o  częściach
natychm iast. W szystko  zaięte w  dobrach J W .  W oyc: Hrab: M ęcin•  
skiego w  Powiecie Lelówskim gm inie N iegow sktey na sa tys fa kc ją  pro
centów należących się J W .  M ichałowi Zakrzewskiemu. O pewności 
w yprow adzonej in tra ty  dobroci produktów i warunkach, pod któremi 
sprzedaż ta się odbędzie, każdeh ży c zą c y  sobie k u p n a , dowie się  iza~  
informuie Z A k tó w  Kom ornika w Żarkach w domu pod  N r  o i o f  mic- 
szkaiącego.

Żarki Ania 7. Sierpnia 181.3 W. Sc/erki

O b w i e s z c z ę  n i e
Podaie do publiczn ty wiadomo 'c i, iż  d  iia 23 . 24  1 następnych 

Sierpnia r .b . od godziny  9 . zra n i o ł  ąciey po p o łu d iiu  w Krakowie w  
domu narożnym przy rynku i ulicy Floryanskiey po l N ro  499 . stoią- 
cym przez publiczną licytacy} rozm yte meble machoniowe,  fó: 
s to ły  rożney wielkości i fo rm y , k r ze s ła , kanapy, łó żka , fortepianu , 
bill a r , zegary, lu stra , tabakierki, ta lerze, w azy, f i l iża n k i i rożne wa
zony porcellanowe i fa iansow e, szkło , kocieł, wanna i inne naczynia  
kuchenne m iedziane, kareta i. basztarda nowe, także książki w rożnych

0

obiektach, za gotową grubą śreb n i monetę sprzedawane bę lą. Życzący  
sobie nabył rzeczonych ejftktow  zechcą się z n a j  dawał w m iejscu dum
i godzinie oznaczonych.

farakm dniu u  Sierpnia 18 3 Pobi
li .  K uilick i K. J. C D. K,


